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Warszawa serdecznie powitała mir. Barthou,
W arszawa, 22 kw ietn ia (Tijl. wh). Minister 

s>p<raw zagranicznych Francji Barthou przejeż­
dża jąc  przez Berlin hył w itany przez przedsta­
wiciela min. ŃeuratibiŁ członków am basady itd. 
Z poselstw a polskiego dziwnym zbiegiem oko­
liczności nie przyszedł nikt.

Od Poznania z min. Ba.rthou jechał am basa­
dor Laroche. Na dworzec w W arszawie przybył 
szef protokołu dyplom, p. Romer. szef gabi­
netu  m inistra p. Dębicki, z dyplom acji przy­
był Ls. nuncjusz M annaggi oraz 'członkowie 
am basady francuskiej. Pociąg wiozący min. 
spraw  zagrań. Francji zajechał na- dworzec o 
godzinie 17.50. -Tak się należało spodziedwać, 
Warszawa ..brew  może oczekiwaniom rozmai­
tych czynników, zgotowała znakomitemu go­
ściowi serdeczne przyjęcie. Już przed godziną- 
5 wiel-k:e tłum v zalegały ulicę Clmiifdną i płac 
przed dworcem. Na placu tym  stanęły  kompa- 
nja. Hallerczyków oraz delegaci różnych sto ­
warzyszeń ze sztandaram i. Nii dw orcu była ko- 
lonja francuska, wielu dzie-nnika-rzy, dużo pu- 
błiuzności itd.

Niech tyle somisz jtóśtfw .i)ski!
Gdy pociąg zatrzym ał się na stacji, z okna

trzeciego wagonu w ychylił Sie, m inister Bar­
thou o nadzw yczaj sym patycznej i uśmiechnię-

UROCZYSYOsĆ WNIEBOWSTĄPIENIA NA ! 
LATER ANIE.

W  kołach w atykańskich  zapewniają, że w 
dniu 10 maja, w uroczystosc Wniebowstąpienia 
Ojciec św uda się do bazyliki sw. Jana na La

ma się odbyć uroczyste nabożeństwo papiet-kie. 
Solenną Mszę św: w dniu tym  w papieskiej ba­
zylice odprawić ma kardynał-w ikarjusz rzym ­
ski, k tó ry  jednocześnie -jest archiprezbiterem 
bazyliki. ,'KAP).

tej twarzy. Powitano go okrzykam i: niech żyje teranie,- gdzie, podobn ie ,'jak  w roku zeszłym.
Francja, niech żyje sojusz polsko-francuski, 
niech żyje min Barthou. Minister w ysiadł z am 
basadorem  Larochem, szefem kąneebiiji Ro- 
chetcni, sekretarzam i osobistymi i k ilkunastu  
dziennikarzam i francuskim i. W śród niem ilkną­
cych okrzyków i owacyj przeszedł min. E.ir- 
t-hou wraz z otoczeniem do salonu recepcyjne- i 
go, gdzie wygłoszono przemówienia- powitalne. |
W imieniu Hallerczyków wdtał p. m inistra gen. j .L  j  ^ l i  r  . . .  _
Michaeli?, w imieniu Stow. Poh-Franc. p. Led- J 1 fi V 1 J jylclClTVCi0
nicki. w imienin korpusu dyplom atycznego k-s. .7  1 J
nuncjusz Marmaggi. SOCJALISTYCZNA DEMONSTRACJA ZJAZDOWI KATOLICKIEJ AKCJI

P. Barthou wyszedł z dworca na tiJiBj j 
Chmielną i wsiadł do oczekującego nań samo­
chodu wraz z amb. LaUocheni. W śród d mszych | zawodowy proklam ował w nocy z soboty na 
entuzjastycznych owacyj min. spr. zagr. F ran ­
cji odjechał do am basady francuskiej przy $ .
•Fcrozolimpkich.

Wieczorem znakomity gość byl podejreowa
ny oWa de ot przez min. Becka. Na otlbledzie wy 
głoszono premówienia. Jutro ma się odbyć roz 
mowa p. Barthou z p. marsz. Piłsudskim.

Rozłam w sanacyjnym „Leaionis Młodych-1.
Od paru  dni wiadomo było, że w warszaw- s owego ..Legjonu m łodych" V\ acław Zagórski, 

skim  okręgu ..Legjonu' Młodych" panuje wrze odpowiedzialny za oddanie administracji wy- 
me. które wynikło na tle w ykrycia w łonie or- dawuiictwa: „Legjonu młodych'4 panu Zunćelc- 
ganizacji zakonspirow anej grupy. Sprawa przed wieżowi, oskarżonemu w ubiegljm roku o 
-stawia- się weellug ..Gazety W arszaw skiej“ na- oszustwo i osadzonemu z tego powodu w ane.
St-ępująco: szcie prewencyjnym był zainteresowany osobi

Obwód akadem icki ..Legjonu Młodych1' w „cie w sumach, wpływających do wydawnictwa 
W arszawie odmówił w dniu 17 kwietnia hr. i  tytułu akwizycyj na ogłoszenia., 
posłuszeństw a ..kom endantowi głównemu ‘ Zbi 5) Stwierdzono, że wbrew sta tu tow i, za 
gniewowi Za-pasiewiczowi. W edług kom unika wiedzą kom endanta głównego Jerzy  Zapasie-j legjonistow  a mamy nadzieję, że najbliższe wy 
tu  obwodu akadem ickiego ..Legjonu m.odyclr* f i Ig  uchyla się od zwołania zjazdu okręgu bory dadzą pod tym względem całkowity 
w W arszawie następujące powody skłoniły o b - , w arszaw skiego i tem samem poniesienia pełnej trium f.

PRZE C.IWKO 
LUUOWE.I.

Madryt, 22 kw ietnia. Socjalistyczny związek | ła w mieście wszelka komunikacja. Nie kur­
sują ani auta, ani tramwaje. Strajkują także 

wsktuek czego miastoniedzielę 24-giadzinny strajk generalny na znak piekarze, wsktuek cz.ego miasto pozbawione 
p ro testu  przeciw cofnięciu zuaazn rządowego, | jest dziś pieczywa. Zam knięte zostały także re- 

!~5 1 1 a ~ stauracje, kaw iarnią, tea try  i kinazabraniającego odbycie zwołanego na dziś do 
cl Escorial zjazdu, katolickiej akcji Indowej, 
k tó ry  to  zakaz cofnięty został w ostatniej 
chwili. Uchwała strajkowa zapadła również w 
ostatniej chwili., tafc, że władze zostały nią for­
malnie zaskoczone, me mogąc na czas przy go 
tować żadnej kontrakcji. Wskutek strajku usta

W nocy doszło w różnych częściach m iasta 
do starć między strajkującym i a policją, przy- 
czem jeden z demonstrantów został zabity a 
szereg osób odniósł rany. Va jednej z ulic wy- 
buchfa Bomba, której ofiarą padł pewien mło­
dy przechodzeń.

W kopaini w Seiricy wydoDyto 47 ofiar- katastrofy
Belgrad, 22 kwiebróa. (Rh. Akcja ratunkow a 

w kopalni w Senicy poct śarajew em  postępuje 
wolno z powodu obsuwania się ziemi i wdzie- 
ra-tiiia wody do szybu. Do chwili obecnej w ydo­

byto 47 zwłok. W edług posiadanych danych 
w chwali katastro fy  w kopalni było 200 ludzi, 
z ktćrycdi 100 zdołano uratować.

 oO------

wód do wypowiedzenia posłuszeństw a: odpowiedzialności za szkodliwą działalność, ia 
stanowisku kom endanta1) tw ierdzono że istnieje w ,,Legjome mlo- la  rozwinął 

dych" konspiracyjna organizacja pod nazwą okręgu.
„ A lfa 1, mająca na celu obsadzenie swymi łudź- Powyższy kom unikat komenda 
mi wszelkich władz „Legjonu młodych" i wią. akadem ickiego rozesłała kom endantom  okrę­
canie ich ze sobą przez lozciawanie pusad. !gów i obwodów ..Legjonu młodych'*. Jednocze-

2) Stwierdzono, że na czele „Alfy’' stał szef śn:e zwrócono się do sekretarza generalnego 
organizacji komendy głównej Jakób Sperbep, a kongresu p Leona Stach orskie,go o przyśpic 
członkami jej miedzy innymi byli —  komeji- sze-nie zwołania kongresu ..Legjonu młodych ', 
dant główny Zbigniew Zapasiewicz. brat jego, Ko-ngres zajmie się całą sprawą 
Komendant okręgu warszawskiego - •  Jerzy . ..Gazeta W arszaw ska'1 notuje ponadto po- 
2apas,ewicz, oiaz Steran Mrożkiewicz. głoski, jdkie kursują w związku z rozłamem.

3) Stwierdzono, że komendant, okręgu war- W edług tych pogłosek w ..Legjonic młodyc-h" 
ezaw»kiego Jerzy Zapasiewicz powołał do £y. istnieją rozdżwięki w sprawie dalszej aziałal. 
eia specjalną organizację pod nazwą „Źandar uości organizacji. Planom komendanta główne- 
meria“ (zaopatrzoną w  specjalne pom aiańczo. go przeciwstawia się akademicki obwód ivar- 
w?go koloni legitym acje).

4) Stwierdzono, ? kierownik referatu pra- głębia.

Dalsze obiady Związku I.e-gjonislów toczy­
ły  się wczoraj w niedzielę w kom isjach, a za­
kończyły się. przyjęciem na- plenum zmian sta- 

o b w o d u |tutl1' wybor-ami, przyc-zem prezesem ponownie 
został pułk. Sławek, a następnie drugiem prat- 
mówleiriem ta. Sławka Pierwsze zasadnicze 
przemówienie wygłosił p. Sławek w sobotę.

Świętokradztw a w Jordanowie.
W  nocy z 16 na 3 7 hm. 2-0]) nieznanych 

osobników' skradło -z kościoła w  Jordanow ie 
pow. .Myśb-n-ice: 2 obrączki złote. 1 łańcuszek 
zloty dług. 1 m.. 1 brauzoletf srebrną. 20 v .t. 
różnych pioś-eionkuw. kolczyków i kryżyków, 
1 łańcuszek zloty dług. 35 cm.. 1 łańcuszek 
srebrny, zegarek damski złot-y be-z w skazówek 
łańcuszek złoty dług. 60 cm. — ogólnej w arto ­
ści około 300 zł.

jszawski, z którym solidaryzuje się obwód Za.

K rakowianin p ierw szy
w biegu o mistrzostwo Polski.

W dorocznym biegu na przełaj o misorzo- 
,st-wo Polski, k tóry  odbył się w ubiegłą nie­
dziele w  Krakowie, wcięło udział 20 zawodni-

Osobliwe pra H;tyki podatkowe.
Prezes Naczelnej R ady Adwokackiej pos. 

Faschalski i dziekan w arszaw skiej R ady  Ad­
w okackiej Chełmoński interweniow ali w piątek 
u min. skarbu Zawadzkiego w sprawie postępo 
w ania w ładz skarbow ych przy wym iarze po­
datku  obrotowego.

Stwierdzone mianowicie zostało, że urzędy 
fkarbow-p na, skt-uek polecenia. Izby Skarbowej

strukcyj swojej przełożonej władzy i wymiary 
te niejednokrotnie nodwyższały. Były też w y­
padki, że żądano od niektórych adwokatów, 
którzy otrzymali wymiary podatkowe, ażeby

N iem a p o ro z u n r ie a ia  m ie d zy  W a t y k a n  

a  R z e s z a .
Citta deł Yaticano, 22. 4. (PAT). K oła zbli­

żone do W atykanu oficjalnie potwiei dzają w ia
ków. W yruszyli oni ze s ta rtu  na boisku C ra-|dom ość o wyjeździe w piątek niemieckiego de- 
eovii. Na trasie, k tóra prowadziła przez błonia, legata do rokowań z W atykanem  radcy  irnini- 
rozegrała się w alka m iędzy dwoma pr-zede-j sterjalnego Buttm ana, unikając ujaw niania ist-o
ws-zystkimn zawodnikami Hartlikiem ze Ślą- tnego stanu rzeczy, jaki w ytw orzył się w cza-
skiego Stadjotiu i F ia łuą  z CTacovii. Znyeię- . je ostatnich rokowań. Buttm an w yjeżdżał w 
żył ostatecznie krakow ianin, przebywając. 8 km .f'czasie rokow ań kilkakrotnie po instrukcje, je- 

, w czasie 31 minut 30.4 seh. Drugi przybył ( dnak ostatni wyjazd Buttmana wobec braku re
' zuitatón dotychczasowych rokowań uważany 

być musi jako objaw poważnego kryzysu w 
stosunkach między Watykanem i Rzeszą.

OHYDNY ATAK SZEFA SZTABU HITLE­
ROWCOM' NA CHRZEŚCIJAŃSTWO I KA­

TOLICYZM.
Znany już ze swych w ystąpień antyko.-ciel-

jHartiik w 31 minut 46.4 sek; trzeci janowski z
poznańskiej W arty; 4 Puchalski z W ars za 

W arszan skiej wstrzymały ustalony już w-ymiar ^ 3^ ,; . 5 'D uplw ki z AZS (W arszawa), 
tego nodatku, a to na skutek otrzymanych in - ,

Wyniki zawodow lijiowyeb.
WTSLA — POLONIA 0 :0 .

Młody atak  W isły, mimo przewagi tej dru-

P. premjer o poszukiwali ekipy
ludzi dobrej woli.

W czoiaj donosiliśmy pokrótce o zjezdzie 
delegatów  Związku Legjonistów  polskich. Na 
zjeździe zabrał glos prem jer p. J . Jedrzejewicz. 
k tóry , mówiąc o doborzt m aterjalu  ludzkiego 
do pracy rządowej, powiedział, że „drogą na-tu

„ , '* -  7 , . r :"... ’ . . - '  żvny. zaznaczałac^i sie przez cały przeciąg nych szef sztabu SA (bojówki hitlerowskiej)
nakazy |  zwrdcab. Minister skarbu przyrzekł ^  , e ?^ tnife W a d ą  Roehm. wygłosi: w  dmadi ostatnich n o o e ,
sp rane tę unorm ac okohu i m ^  dritóyiI)3. ^ w k i  term Polonia, która I przedstawicieli prasy  zagranicznej mowę, fefcó-

oddała na bram kę AFisły zaledwi0 :erten strzał ra sw? bezczelnością nrzowyższa wszelkie do-
w pełnem tego słowa znaczeniu, wywiozła z lychczasowo enuncjacje t.ego męża- zaufani.

n iegdyś udział z bronią w ręku w tsaJce o Pol- K rakow a jeden cenny punkt. Same zawody nie Hitlera. Mowa Roehma, pełna tendencyjnych
skę- a. wśród nich na-czoło w ysuw ają się żołny, należały  do inte.Tęp.ują.cych. P rayglądalo się Im przekręceń faktów  historycznych, m iała udo-
rze iegjonowi ponad 3 ty?, wiidzow

S z tu rm  n* s a m o r z ą d ,  f*rZB* yWa Lwów, 22 kw ietnia. (Teł. wi.). Spotkanie Li-
<iiii m*iAitiLfe< CracoTia —  Pogoń zakończyło się. wy-

, ,u n i  m a  O n e  graną C racoń i 4:1. 1
Komisarz samorządu -W arszaw y kośc ia ł AYarszawa, 22 k w i^ n ia  (Tel. wl.i.. Mecz- li

raJnego doboru, drogą, celowego poszukiwania kowski oświadczvL na- zjeździe, nrzom«wiając g-p-^r Legja — Garba.mia dał wynik 1:1 
ukonstytuow ać się. musi ekipa ludzi dobrej wo- "* ~U “ u
li, odpowiedzialności, odpowiedniego horyzon­
tu  m yślenia, w rękach której znajdują .się na-j-

■ ■ Iwt.n nrzp.z o-noz m aiow y. te r a z  uuuieru  p i ł.>- —- . . . . . . . . . . . .  -  - -
seriMCYjna

wodnic ..destrukcyjną" role cnrześcijanstw? w 
iyciu narodów, a konstruktywną... narodowe- 

! go socjalizmu. Przykłady, jakim operował 
Ruebni św iadczyły tylko o zupełnym braku 

i znajomości dziejów. (KAP1).

A\ YROK NA PULK. PRECUPA I TOM'.
-  - — Bukareszt 22 l (PAT). T rybunał wojenny

po <p. prrm je-ze, ae obecnie osta tn i o d c i n k p  , Ł&fź t^ ie tn m  (TM. włA. Podgcrz" prze- L ^ p s i ł  m cy uh. w yrok w procesie o spisek 
cy publicznej, sam orząd p izezyw adm  m a ^ e .  g r S  ?i?owe z L t ó .  2:0. Ł i w  królowi. W szystkich 13 < skarżonych

. . l^otyc-hozas nu s t L L  1 dnnlero t  Siedlce 2*>- kwietnia (Tel wł b Mecz ligow z pułk. Precupem na czele skazano każdego na
ważniejsze sprężyny życia narodu i państwa., »Ftą przez oboz^majowy.^ _ _  J  . u  W arfa _ ’ k o ń c z y ł  się senzacyjną* 10 lat więzienia, a wojskowych ponaoto na d«-
W  tej ekipie najbardziej przodujące miejsce puszczam y do nich szturm i cfcęściowo są jjw 
E*CT<ada elementowi żolnierskiemUj biorącemu onr rządzone przez obóz, w yznający ideologję klęską W artą, o._.

, gradację.

f
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Poniedziałek 23: W ojciecha b ni.. Jerzego m. 
W schód słońca- 4.23, zachód 18 47.'
Długość dnia 13 godz. i 54 min.

W torek 24; Fideiłisa z Sigmar j IPrnorjusza, 
W schód słońca- 4.21. za-ch. 18.4S.
D ługość dnia 13, godzin i 57 ndn.

- 00 -

EKSMISJA DOMU RO0OTN. W POLOWIE 
MAJA. Zastępca praw ny Ubezpicezalni Spotycz 
ucj w K rakow ie advr. dr. lirem otrzym ał pismn 
na decyzję Sądu Okr. w Krakowie, za.wiaj.ąc 
cą zażalenie wniesione inv.cz Tow. Domu Ro- 
botuiczcgo wt K rakow ie przeciwko rygorowi na 
tychm iastow ej wykonalności eksmisji, orzeczo- 
ne.j przez sa,d grodzki. Sąd ckr. nie uwzględni! 
zażalenia, wooee czego orzeczenie eksmisji 
staje się prawomocne i wykonalne. Sprav a dc 
konania eksmisji została już powierzona ko­
mornikowi, który wykona swoje czynności w 
połowie maja br.

POR. MACHETA Z M \R L. W -obole zmarł 
w szpitalu garnizonowym por. Wind. Machem, 
k tóry , jadąc przed paremu dniami na m otocy­
klu. zderzył się u zbiegu ul. I.wiowsKiej i R yn­
ku Podgórskiego z wozom tram  wujowy to i cież 
ko się poranił. Por. Ma.chota złamał sobie w 
czasie w ypadku nogę i trzeba bvło dokonać 
jej am putacji. Mimo operacji, gangrena gpown 
dow ala śmierć. Pogrzeb śp. por. Blaeliety od­
będzie sie dziś w poniedziałek

KRAKÓW GOŚCIĆ BUDZiE MIN. BAR- 
THOU, Min. B arthcu. k tó ry  przyliył wozom i w 
niedzielę do W arszawy, przyjedzie w środę ra ­
no do Krakowa, Ministra Barthou podejmować 
będzie p. w ojew oda dr. Kwaśniewski oraz pre­
zydent m iasta  p. Knplicki.

PRZYGNIECIONY WINDĄ. Dnia 21 łun. o 
godzinie 18 w gmachu ..Feniks11 przy ul. Basz­
tow ej w  czasie obsługiw ania windy, przygnie­
ciony został windą do mnru Kazimierz ITarś 
nek, la t  10, zam. przy ul. Mikołajskiej 10, 
wt, k u iek  czego doznał złamania podstaw y 
czaszki. W ezwane Pogotowie Ratunkowe- ofia­
rę  nieszczęśliwego w ypadku przewiozło do 
szpitala.

OKRADZIONA SKLEP. Silber-stein właści- 
cieika sklepu przy ul. Za-mojskiegó 24 doniosła 
organom PP.. że w nocy z 20 na 21 bm. dosta­
li się nieznani spraw cy do sklepu galan tery j­
nego przy ui. W ielickiej 5, przez u ybłcie otwo 
ru  w m urze od przyległego niezamieszkałego 
pokoju i skradli większą, ilość towarów’ galan ­
tery jnych  łącznej w artości około 2000 zł. Do­
chodzenia prowadzi się.

STALE OKRADALI RESTAURACJE. Z a­
trzym ano St. K aganek la t 25, kelnerkę, bez 
m iejsca zam ieszkania i Ja n a  Paw lika la t 21, 
handlow ca z K rakow a, zam. przy ul. Grodzkiej 
5S, za sytem atyczne kradzieże wódek, win, li­
k ierów  i nak iy ć  stołowych, łącznej wartości 
około 1200 zł. n a  szkudę J. Henbergera. w ła­
ściciela kaw iar-ni „A storia’1 przy ul. Lubicz 1, 
oraz n a  szkodę Z. Bohdaniego, w łaściciela r e ­
s tau rac ji przy  ul. Szewskiej 14. Oz ość skradzio­
nego  tow aru odebrano.

ZA WŁAMANIE DO „AUTOMATU11. W z w i ę  
zfcu z zatrzym aniem  W Białeckiego la t 21. bez 
stałego m iejsca zamieszkania, za włam anie w 
nocy z dnia 2 n a  3 m arca br. d-o restauracji! 
„A utom at1’ w  Krakowie przy ul. E iorjańskicjj 
55, skąd skradziono instrum enty muzyczne w a r ’ 
tości 1500 zl. w  toku  dalszych dochodzeń za 
współudział zatrzym ano P. Jaw orskiego, la t 50 
rodem  a Rosohacza pow. Czortków, bez sta łe­
go  m iejsca zam ieszkania, którego w ślad za 
Białeckim odstaw iono do więzień sądowych tv 
K rakow ie.

 :oOo:----------

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
POSIEDZENIU TOW. LEKARSKIFGO ou

Ręćłzio sie w środę. 1 ,di. ful. Rndziwiłlowskai
WPISY NA KURSY ZAWODOWE przy j­

m uje D yrekcja Muzeum rzem. i Insty tu tu  
Rzem. Przem ysłowego do dnia 27 bm. (ui. 
Sm oleńsk 9).

K in o te a t r

P o d  now ym  Z arządem  Katolickim .

lii
d iw ię k o v i y i  | S L O N K O ul. Lubić? 15

.
O ©  r  ?łł<Si 2 5  k o r t o m  ić I b . ‘4  — R e w e ła c ie  i ta je m n ic e  c h iń sk ie .

G E i ^ E R M .  C Z E N G
Reżyserował: f  O toaite. — Główne role Jack H o lł, K a ip k » s Gj-aue*, Lilia l « « .

oczątek 5, 7, 9 w niedzielę 3, 5, 7 9 Dla PP. "Urzędników. Akademików u okalaniem legit zniżki.
r \ n  .

Ufntżystośći ku czci św. Jana Bosko
Uroczyste Triduum w kościele N. BI l 1. w 

Kuikowij! poprzedziło niedzielne u.roęzy.-iości 
ku czyi mv. .Jana B o tk ). BYczoraj w kościele 
Blarjackim odprawił Pontyfiknlną. Sumę Ks. 
Metropolita Sapieha; okolicznościowe kazanie 
wygłosił 1> Biskup Rcspond. ś,cia.tynia Mtir- 
jaeka zapełniła się szczelnie wiernymi: na prze 
dzio stanęły poczty sztandarow e Stowarzyszeń 
katolickich. Śpiewy kościelne w ykonane zosta­
ły  przez, połączone Chóry Salezjańskie z. O.świę 
cimia i Krakowa.

O goelz 12-tej w południe odbyh się w Do­
mu Katolickim uroczysta Akadomja, urządzo- 
na pod protektoratem  Ks. BIctropolity Sapiehy 
przez Księży Salezjanów.

Długim pochodem ruczyłi wierni z pod ko­
ścioła V  BI. Panny przed Dom K atolicki. — 
YkrfSłc* w ielka Złota Sala- Domu 'zapełniła sic 

szczelnią publicznością i młodzieżą
Uroczystość zaszczycił swą obecnością I\> 

Błetrapołita. -Sapieha, przybył również Ks. Lii 
skup Rospond, ks. infułat Ślepieki, ks. p rałat 
Kulig, ks. p ra ła t Skoczyński i v in.

Bkademja rozpoczęła się „Marszem uroczy­
stym 11 B eethorena, wykonanym  przez orkiestrę 
Zakładu Salezjanów" w Oświęcimiu' pod b a tu tą  
ks. 1\. Wojciechowskiego, •poczem słowo w stę­

pne wygłosił 1 e. dyr. Świerc z Przemy r>ła. Blów 
ca określił św. dana Bosko jako człowieka u ni 
wersalnego, który je .Inak był szczególnym opie 
knnem ubog'ich i wychowawca, młodzieży. Kult 
tli. nowa go św iętego będzie niewątpliwie rósł 
i pogłębia! się u mm. w katolickii ,| Polsce; do­
wodem lego a a tłumy katolików, które biorą 
udział w krakowskich uroczystościach kanoni­
zacyjnych św. .Tana- Bufrko.

.K antato okolicznościową ks. dr. A. Chlon 
dowskiego w ykonały polai /.one Chóry Sale­
zjańskie po-d batutą ks. dr. Rzepki; następna 
dr. A, K ukliński wygłosił interesujący referat 
pt. „Nowoczesny Apostoł Młodzieży". Mówca 
nawiązał do pam iętnego roku 1815, kiedy w 
W iedniu na kongresie ważyły się lo.-y państw. 
BY tym samym roku w małej wiosce piemonc- 
kiej ujrzał światło dzienne święty. Błówcu 
przedstawił dalej słuchaczom koleje życia s\v. 
Jana Bosko, opromienione cnotami i św ięto­
ścią.

Na zak-eńczrnie orkiestra Zakładu salezj. 
z Uświęcania w ykonała uw erturę z op. ..Ober 
to" Ycrdiego oraz marez kańcowy E. Tofta- 
p. Z. Zaleski wygłosił wiersz pt. „W ódz nowej 
opoki", a chóry wykonały ..Alleluja!" z ora 
„torjum „Mesjasz/' lliindln.

Od diiia 20 b, m, w kinafea irza
Eiftoejomd&ce — Tajemnicze — Daseynujace — Ni«bv>'.G‘a sensacja na ekranie!

m t i Y  d e t e k t y w
frapującej treści. — Splot niesamowitych pi^aaek. — Kenomenałny Chińczyk, Cbarle Ćban 

w genjałny sposób wykrywa morderco. — Wyępy hawaiskie, nazwano rajem  ziemskim s t a n o ­
wią cudowne tło le ffe sensacyjnego arcydzieł:.. Rolę tytułową edtwarza zDsny świetny aktor- 
charakterystyczny WARf&Ek ObANO stwarzając Kapitalni maskę detektywa. — Film ten 
ogląda się jeanym tenem z najwyźszem zainteresowaniem. To perła filmów" detektywieznyeh

nffBt o mezwy- 
kłem napięciu

Uaaga Dla PP. Urzędnikó"--. Wojskowych. Akademików i Studentów za okazaniem lewity
macji zniżki z III miejsca na 1 miejsca, z II miejsc na fotele jj

Zebranie przedstawicieli wszystkich grup
artystycznych Krakowa.

PC ZGONIE Ś. P. A. SCHROEDERA.
wudzkim z żądaniem rozwiązania zarządu To- 
w arz\srw a i ustanow ienia komisarz; rządo­
wego.

W edług wersyj pochodzących z innych źró­
deł, niedokładności księgow e* miały powstać

KBPKI1TUAK TFATRIT SŁOW ACKTpnK
Poniedziałek: „K rólewska rodzina’1 (gośćc 

w ystęp BYandy Siemaszkowi-i'.
WMnrek: „BUrła E fros1' (gośc. występ \Y. I 

Siemaszkowej). .

W ub. piątek odbyło cię w Domu Artystów 
przy placu św. Ducim w K rakow u/, zeł*aui<> 
przov. odnicz-ąeyeh i przodśtawieieli uszysik ioh 
gfusp artyst.yfeznych działających na terenm 
K rakowa. Zetu-anie pozo.stawało w związku z 
traeicznvni zgonem śp. A. Schroedera, dyrekto ,, stąd. żo zm arły dyrektor udzielał zgłaszającym 
ra Towarzystwa. Przyjaciół Szt.uk Pięknych i się doń łieznio artystom  Ozęstyah pożyczek i po 
miało chara k ier inform acyjny o sytuacji iffPYe’ mocy finansowej i że wogóle idzie tu  o kwotę 
runie togo 'Towarzystwa. Zebrani po zazna,jo- ( stor-unkowio niewysok.ą.
mieniu się z wypadkam i k tóre .poprzedziły tra- j D a te e  badania, k tóre są w toku. niewątnli- 
giczny zgon dyr. Schroedera, wybrali grono wie w ykażą stan  faktyczny sytuacji.
osób. k tóre fati zająć sie rozpatrzeniem kw es.ji  .o()o.-
reform jakie um terenie Tow arzystw a S-z.tuk 
Pieknycłi byłyby konieczne dla zabezpieczenia 
interesów sztuki i artystów ,

Należy nadm ienić, że spraw a sam a jest 
i rzedmiotom żywego zainteresow ania i licz­
nych kom entarzy w sferach artystycznych Kra 
knwa. Potrzebę reform uzasadnia się ni. in. wy 
nikam i lu.ćDacji. jaką na pewien eza-s p rz e d ; 
zgonem śp. Schroedera inzeprowadziia ep ec ja l- ,; 
na koniisja wybrana z. po4ród artystów  w książ j 
kacli. kwdtach i aktach Towarzv.-twa. Komisja, j 
ta  przeprow adziła swe czynności na podstaw ie s 
upoważnienia prezesa p. Jarockiego. Wtóry ze-1 
/.wolenia udzielił na sku tek  skierow anej do 'n ie  
go w tym kierunku prośby. Protokół badan ko­
misyjnych prżostano nnsfopnie władzom woje-

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ŚWIT: ,,W iedeńska krew ’1.
WANDA; ..Kocha—lubi—szanuje”
SŁONKO:. „Generał Czeng11.
APOLLO: „Z pam iętników łegjonist.y11. 
SZTUKA: .Żółty detek tyw 11 
UCIECHA ..Zaledwie w czoraj’1.

PROMIEŃ: ..Tarzan, człowiek małpa.': i klip 
Map.
BAGATELA: ..S/.ukam syna".
ADRIa ..Pat i Pat ach on na żeńskiej pen- 

sji1'.
ATLANTIC: ..Urwis z n .szpanji1, i „Krć 

cyganów’1.
KINO DOML ŻOŁNIERZA ctffi 23 —  25 kwic 

tnia 1934 ..Gou/.ina a tobą1'. Blaurice Chewalier 
i .Teanette1 Blacdonałd.

T e a t r  ś w i e t l n y  „APOLLO I f !(raków  
ul. sw. Tom asza 1 1

Od czw artku dnia  19  b. m. Dzieło pełne poezji, czaru i siły Hramałycznej!

I paiRtCtnihAff LCgi9Pis<fl
mienna gra serca, tęsknoty, wycieaiowana subtelnie w

Basrynujący dramat mi 
tości i poświęcenia, pło 

szczegółach! — f enomenalny artyzm
rry Kolosalne napieeie1 — Porywaiąca akcja! — Realizował chluonie znany rtżyser:

Wiih&lm Disierls zjawiskowa piękność Loratta Young cnie am ant Ameryki Victar Jory
w •toczeniu plejady wybitnych gwiazd ekranu! Najgłębsze wzruazenie i bezgraniczny zachwyt 
towarzyszą temu przepięknemu obrazowe Jest to jeden z tych filmów, które podobają się 
wszystkim bez wyjątku. — U W A 5A : dl; PD. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Stu 

rientów za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na 1 miejsca z II miejsc na fotele.

Nabożeństwo u  króla Alberta I 
na Wawelu.

BY sobotę dn. 28 bm. odbędzie się na BYa- 
wolu o ,g‘odz. 'J rano nabożeńshti; za. zmarłego 
tra jic z n ą  śmiercią króla Belgów. A lberta i. Na 
boy.enstwo celebrować będzie ks. metropolita 
Sauiena. BB ezmą w nient udział przedstawiciele 
wlauz cywilnych i wojskowych, stowarzyszeń 
i korpnracyj. Wojsko wystawi wartę, oficerską, 
przybędą delegacje oficerskie różnych forma- 
eyj. Nabożeństwo odltędzie się z inicjatyw y 
konsula belgijskiego w K atow icach BB*. Rudow 
ókiego, k tóry  zwrócił się do Związku Ofie. Re­

zerwy o udział w zorganizowaniu nrcKWysto&jf 
żałobnej ku uczczeniu pamięci wielkiego króla 
Belgów. Spodziewać się należy, że na nabożeń­
stwo przybędą, szerokie kola społeczeństwa.

W y c i e c z K a  n i b m i e c K a  

w  K r a k u w i e .

BBtozoraj, jak  zapowiadano, zaw itała do K ra 
kowa łioztna wycie out*  Niemców z Śląska 
Opolskiego. BY kilkunastu  gn tpach  zwiedzali 
goście niomiecay nasze miasto. Przed południem 
ogląjdiali oni Barbakan, Rynek, sta re  kam ieni­
ce w śródmieściu BB’awel i Bibl.jotekę Jag ie l­
lońską; popołudniu w yjechała w ycieczka do 
Wieliczki. Powrót do Ni -ncc  nastąpi koło pół­
nocy.

Nowe dary dla zw.erzyńca 
w Lesie Wolskim.

Ostałniemj czasy na lii*tę ofiarodawców" 
zwierzyńca wpisano kilkanaście nazw isk, a to: 
inż. Stan. Morawski z. Blarc.nkowic ofiarował 

I a sztuk pawi zwyczajnych Bronisław Sihiga z 
Jasła o.-wojouą sarennę, prof. Bf. Sawicka z 
Dębnik oswojoną sarenkę. Eug. Weiss z Kira- 
kowa lisa. Zakrzowiecki z Dębnik dwa pu­
szczyki leśne. .1. Dumny z K rakow a 3 synogar­
lice, inż. K. Wiliitiowski żbika, starosta  dr. BB’Ł 
BBnęk z Krakowa dwie gęsi garbonose. Dy,r. 
Dobija bażanta zwyczajnego, szKoła powszech. 
na z ul. Topolowej *• Krakowiie bażanta, Ai 
Trznade* z Rzą-ki sowę plomykówkę i wielu 
innych nieznanego n.izwi>ka ofiarodawców.

Ponieważ wiosna jest nkreesem przcloiu 
wszeJkiego rodzaju p tactw a więc też należy w 
tlalsz.yin ciącru liczyć na właścicieli obszarów 
leśnych i ziemskie!) cwaz leśników, którzy jak 
to już nieraz, bywało, będą zasilać różne;ni 
okazami fe-iujy krajowej zwimzyniec w I,esie 
BYolsklimi jako jedyny w Bfalnpolsce.

S i a #  dla ptactwa wodnego i b łotn»ao
w L iisku  BYolskini.

D n ia  20 bm. o d b y ło  kio p o d  p rz e w o d ­
n ic tw em  w ice p rez . m, inż. S k o czy la sa  przy1 
w sp ó łu d z ia le  ła w n ik a  d ra  P o lz lm g a . d r a  
M u c /k o w sk ieg o . k u r a to rp  ["Tmdarji p la n ta ­
cji. m a z  p ro fe so ró w  W szeuhn icy  J a g ie i lo ń -  
sk ie j d r a  R o u p p e rla . d r a  S z a fe ra  i d r a  S o­
ko ło w sk ieg o . p o s ie d z e n ie  k o m is ji p la n ta -  
cy.j i o g ro d ó w  m ie jsk ich .

P o  s p ra w o z d a n iu  d r . Błuczikow k ie g o  z 
d z ia ła ln o śc i o k o ło  u trz y m a n ia  p la n t, p rz y ­
s tą p io n o  do  ro z p a try w a n ia  p ro je k tu  u rz ą ­
d z e n ia  ta i w ia n u  w L o sie  W o lsk im  p rz y  p o ­
la n ie  L ea. U rz ą d z e n ie  te j k a w ia rn i  s ła ło  
•się w  ro k u  b ieżącym  m ożliw i', z u w ag i n a  
z a m ia r  gm iny d o p ro w a d z e n ia  w o d y  o ra z  
o św ie tle n ia  e le k try c z n e g o  do  L a su  "Wol­
sk ie g o . K o m isja  po  oży w io n e j d y sk u s ji w y ­
ra z iła  zasadn icz ii zgodo n a  u rz ą d z e n ie  k a ­
w ia rn i. N a s tę p n ie  k o m is ja  o m ó w iła  sp ra w ę  
u rz ą d z e n ia  s taw u  d la  pin d w a  b ło tn e g o  i 
w odnego  w zw ie rzy ń cu  L a su  W o lsk ie g o , 
p rzy czem  zw ró c iła  u w ag o  a b y  p iz e d  osła - 
te cz n em  zatw ii rd z e n ie m  p ro je k tu  z a s ię ­
g n ię to  o p in ii znaw ców  w  d z ie d z in ie  zoo- 
logji.

XIV Z|azd Psychjutrów.
Dniu 19. 20 i 21 m aja b. r. odbędaic się 

w Krakowiu BOY'. Zjazd Psychjatrć.w  P obkicb. 
Glównemi tem atam i Zjazdu będą, reak tyw ne cho 
roby" nencow c i umysłowe u dorosłych i u dzie­
ci. Łkani ]irdogeitiCii ze wszy.stkii'li d/.iclnic Pol 

ki mają omówić ten tciiKrt z punktu  w.dz.enia 
et j ologiicziLogo, psy oh ol ogiczncgo,,, kliniczn ego, 
'zapobiega-w czego. społBozno-ubezjiieczcniowcgo 
i sądowo-leka.rskiego. Zapowiodz.iaino rów niei 
k ilka wyiklailćw" dotyczącycli zagadnień peda­
gogiczny ch, związ-anycl. z głównymi tem atem  
Zjazdu.

BBr czasie Zjazdu sz.creg firm farniaccutycz- 
uycli krajow ych i z.a.gTa.nicznycI] zapenriedz-a- 
ło w ystaw ę swoich preparatów . BBTszelk'ch in- 
formacyj w  sprawach z,jazdow"yeh udziela Se­
kretarz.- Generalny Doc. Dr. E. Artwiński — 
Kraków, Batorego 17.

Kraków w hołdz-e 
wielktemn kompozytorowi krakowskiemu

9 zebranie naukowe Tow. Mąk hist. i zab. 
K rakow a, które odbędzie się w poniedziałek 
23 bm. w sali Bluzeum Przem ful. SmOiCńsk 9) 
poświęcone zostania uczczeniu pamięci i dzia­
łalności wielkiego muzyk? i kompozytora Grze 
gorza Gerwazego Gorczyckiego w 200-ną rocz­
nicę jego zgonu Odczyt o znaczeniu ł tw ór­
czości Garozytokiicgo w ygłosi prof. K. Łukasze­
wicz, poczem kilka w yjątków  z komnoz.ycd 
Gorczyckiego odśpiewa specjalnie powiększo­
ny Cliór Cecyljam ki Bazyliki św. Franciszka 
pod kierunkiem  p. J. Nowaka. BY drugiej czę­
ści zebrania dyskusja walili ważnennii spraw am i 
bieżącemi. BVstęp. bezpłatny i w olny dla wszyst. 
kich, Poezątok o godzinie 18.30.



Nr 100 „GŁOS NARODU’1 z dnia 23-go kwietnia, 1931 Ar &

Od soboty 21 k w ietn ia  

Win EY POST okrrfiyf św iat w  ostom  dni

n O | I< *L A S  F A lf*B „ A N K S  rw,* t08S“i l ł$Tu*
w 80 minut naokoło świata
Atrakcyjny oryginalnv film podróżniczy, ukazujący nieznane i niewidziane dotąd cuda

K R W A W y  S Z L A K  z Tom Keenem
emocjonujący dramal m lo.tci, zbrodni i bohaterstwa.

Trzy wyświetlania w dnie D o w s z ed n i e  o godz. 5, 7. i 9 wieczór l«T.w niedzietf? i śnięta 
tak^c o g. S popot. — Zniżki dla P. Akad. (za leeit.) i uczn szkół średn (w mundur-

karhl przy kasie.

JAPOŃSKI PRZEMASL RAUJOWY 
ATAKUJE EUROPĘ.

Cala prasa europejska przepełniona jest ttr- 
tykulam i oniawiającemi t-zkody jakie wyrządza 
może gospodarce światowej dumping JapoujC 
Zwłaszcza prasa angiatska alarum je rząd o ko­
nieczności przedsięwzięcia energicznych zarzą­
dzeń, którełK" uratow ały  eksport, angielski na 
lynkacli Dalekiego Wschodu i daraLhjTjW. Już 
ol.ieenie na teremio Juponji nie sprzedaje sie

SPIS O D BIOPN IkuW  RADJOWYCH. I odje 
ty  w początkach lutego, a, prz. rwany w p o ł o ­
wie miesiąca ?, powodu wypadków vev oluryj- 
nyołi w Ausirji, spis odbiorników rad jow y.h . 
wznowiono przed kiłku dniami. W swoim rza- 
sio p(xlawano do wiadomości publicznej że spis 

j jest jednocześnie ankietą , .która — wedle przy­
puszczeń kierownictw u radjofonji au-drjaekiej 

I— przyczyni sie w dużym stopniu do zimu- jsze- 
j nia liczby radjopajęczarzy. Isto tn ie oblirzonu. 
'te  były słuszne już dzisiaj nieurzedowe po/.y- 
lejo ankiety  —  spisu przyniosły kilka ly ię c y  
nowych abonentów  radjowyeli w ciągu lutego 
r. b. W prawdzie ankieta ujaw niła z innej stro ­
ny sy tuacje“chwiiowo niepomyślną, mianowicie

ftzao francuski [jri&uiw re w o lt
pOCZIIiWCÓW.

Paryż. (PAT). Po zbadaniu raportów  w spia 
wie dem onstrac ji w centrali telegraficznej i bur 
rach pocztowych, m inister poczt i telegrafów  
ustalił ostateczne sankcje, które dotkną poszczę 
gćlnyeb urzędników.

K om pletna liczba obejimnjo 35 zwolnień ze 
stanow isk i  159 innych sankcyj, a w szczegól­
ności zmianę miejsca lub praw, cofnięcie awan­
sów i t. d. P rzy stosowaniu tych samkcyj rząd 
hrał jiod uw agę stan  rodzinny każdego praco­
w nika. Od poniedziałku 16 b. m. nie doszło 
do żadnych nowych manifestacyj w urzędaea i 
biurach pocztowych i telefonicznych. Minister 
poczt i telegrafów" stw ierdził je d n a ł,  że w wiciu 
urz (-Idach. a  zwłaszcza w centrali telefonicznej 
i telegraficznej istnieją, prawdziwe grupy agi. 
tacyjne, przeważnie złożone z komunistów. Dla 
tego rząd zamierza przeprow adzić reorganizn 
cję centra! lelefonicznych, telegraficznych i ra. 
cljotelegraficznych, celem obsadzenia leli perso­
na i em. do którego lnożnnliy miuć pełne, zaufa­
nie. Odpowiednie dekrety  zostały juz przedsta­
w ione do zaopinjowania wyższej radzie mini­
sterstwa poczt i telegr. Pozatem  stosując de­
k re ty  oszczędnościowe, rząd przeprowadził re­
dukcję personaiu w centralach Grenełle i Boar- 
se Redukcje obejmą około 1.50 urzędników.

Usta lone zasady  jileb iscy łu  Zaa ł-  Saa ry
Rzym, fP \TY Komiti t dla spraw  Zagłębia 

Sa*ry zakończył prace swej sesji rzymskiej Za 
A  tera-z p isze, że k o n se rw a ty śc i ..nie m ają  
strzegając  solne kontynuow anie obrad mol sze­
regiem spraw nieznliitwimiyeh. kom itet posta­
nowił zwrócić się do Ligi Narouów z naslępu- 
jąceni' propozycjami: Prz.edewszy.sikjcm postano 
wił zaproponować stworzenie komisji plebiscy­
towej, która bodzie m iała za zadanie zorgani- 
zo-wanie kontroli czynności plebiscytowi eh. Po 
drugie kom itet zaleca stworzenie specjalnego 
trybunału plebiscytowego, któ ry  będzie rozpa­
tryw ał w szystkie wykroczenia podczas gloso­
wania. K om itet zwraca się dn kom itetu finan­
sowego Ligi Narodów’ z prośbą o oprne-owan.e 
planu, pozwalającego pokryć wydatki, związa­
ne z plebiscytem  Pozatem  Radzie Ligii bądrppEze 
dłożone wnioski. dotyczące osób posiadających 
prawo głosowania, okręgów plebiscytow ych, 
ora.z sposobu oblicz.,nia wyników głosowania.

ż/iidnycli a p a ra tó w  i';i:djowyc,li obcego pochodze­
nia. Oałj ' ry n ek  w iv n ę t rz u j  został o]ia.uowa.ny j 
przez subw encjonow any  silni, przemysł rm ijo-j 
(oebniezny japoński.  D ospodarcze  „żółte  niebez­
pieczeństwo"' da ło  się odczuć również na te re ­
nie Po łudniow ej Afryki, gdzie ukaza ły  się u 
sprzedaży  a p a ra ty  rad jow e japońsk ie ,  k tó re  są 
o wiele, tańsze  od aparatów  pochodzenia  ang ie l­
skiego. Dla ochrony in terim , w .-ingieLskitk Po­
lu  kiaowo-Afry kańsk i ’/ wiązt-k 8 przeda wc< u
Sprzętu K adjow ego powziął ud iw ałi ;  zab ran ia ją ­
cą, sw ym  rzlor.kom handlu  apa ra tam i japońskie 
mi pod rygorem w ykluczenia  u iasohdnego  człon 
k a  ze- Związku. Donoszą również z r r ane j i .  ■/.& 
w  Mn.r.sylji ukaza ły  silę również w bsćnEfti a p a ­
ra ty  radjowo, japońskie .  Rząd zastiWUiWia się 
nad środkam i, k tó re ln  z.Jmiuowały inwazję 
],rzeniyshi japońsk iego  na rynek  francuski.

zrzeozeiue się w caągu tego samego miesiąca 
lutoao około tiO.d(H) radjoabonentów . Jediukż.e 
spadek w ciągu lutego uznano za niegroźny, ja ­
ko wywołany w ypadkam i polityeznemi, a Ywier 
dzono s ta ły  przj7rost codzienny w ciągu prz 
prowadzenia spisu R avag wiedeński oblicza, że 
liczba poł miljona. nieco zmniejszona w mtym 
wróci do normy, a naw et przekroczy granicą 
w najbliższym czasie. '

 oo------
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Programy stacyj radjowytth
W ifirok, 2 4  k w ietn ia  1 9 3 4 .

K r a k ó w , (304.3)  G.: 7.00 A udyc ja  po- 
l a i tn a ;  11.35 P r o g r a m  n a  dz ień  b ież.;  11.40 
T ra n s m is ja  z  W a r s z . ;  11.50 W ia d o m .  b ież.; 
11.57 S y g n a1 om su ,  h e jn a ł ;  12.05 T ra n sm :

H n p u i  I  Q l  H O
VI' DRGGERJI im. SW. TERFSY

, SrtFAMA HVŁY ml na J!
uydła, kremy, pe.rlumy wrndy kolońskie 

I kosmetyki. Rąbki, g a l a n t e r i a  toalstowa, 
zioła chemikslja i t. d.

TOM’Alt W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I

Ceny niskie. Ceny niskie

sja  7, W a r tz . ;  13.20 P ły ty ;  16.05 T r a n s m i ­
s ja  •/. W ars / . ,  i Jwyowu; 17.50 Odczyt: „O w ę  
d r ó w k a e h  r v b ' ‘; JS.10 T r a n s m i s j a  z Vi a r s / .
18.50 P ro g r a m  na  dz ień  nust. :  18.35 , .S iary  
K r a k ó w " ;  l 'J .10  t to z m a i ło śc i ;  19.15 P ly ły ;  
19.25 'T ra n sm is ja  z W a rs z . ;  19.43 W iad o m . 
s p o r to w e  lo k a ln e ;  19.47 T r a n s m i s ja  z 
W a rsz .

Lw ów  (377.4) G.: 16.33 „ P a d e r e w J d
g r a "  —  r e p o r t a ż  m u z y c z n y ; 18.50 , .F idac  —  
że ń sk i  w P o l s c e 1''; 19.03 P l a s t y k o m — bolia- 
ro m  w ho łdz ie .

W a rsz a w a ,  f  1415) G.: 7.00 8 v g n a l  cza­
su i p ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e  w s ta ją  zo rz e 11; 7,05 
G im n a s ty k a ;  7.25 M uzyka p o r a u n a  ( p ły ty ) ;  
7.35 D z ie n n ik  p o r a n n y ;  7.40 1). c. m u z y k i  
por .;  7.55 C liw ilka  gospod .  dom .;  8.00 P r o ­
g r a m  u a  dz. b ież.;  11.40 P rz i 'g lą d  p r a s y ;
11.50 „Ż yc ie  a r ty s ty c z n e  s tolicy ; 11.57 Sy­
g n a ł  cza.-u, h e jn a ł ;  12.05 K oncep t  Z e sp o łu  
sa lon . ,  12.30 W iad o m o ść ]  m e te o r . ;  12.33 
1). c. m u z y k i  s a lo n o w e j ;  12:55 Dz. p o łu d ­
n iow y; 15.05 W ia d o m .  o e k s p o rc ie  polsk.*'';
15.10 W iadom ośc i  g o sp o d a rc z o ;  15.20 M u­
zy k a  le k k a  ( p ły ty ) ;  16.05 „ S k r z y n k a  P K O .“ 
16,20 „KfK'ik ję z y k o w y " ;  16.35 R e p o r t a ż  ze 
L w o w a;  1 < .30 O dczyt; . .W a r to ść  tc o r j i  i wy 
m o w a  fa k tó w 11; 17.50 Odczyt z K ra k o w a ;
18.10 K o n c e r t  C h ó ru  D a n a ;  18.30 P r o g r a m  
n a  d z ie ń  n a s t . ;  18.55 Pve,znjaitości; 19.15 
W ia d o m o ś c i  ro ln ic ze ;  19.25 F e l j e to n  a k tu ­
a ln y ;  19.40 W ia d o m  oś «i sp o r to w e ;  19,47 
D z ie n n ik  w ueczorny; 20.00 „M\'ś li w y b r a ­
n e 11; 20.02 P o g a d a n k a  m u z y cz n a ;  20.15 
K o n c e r t ;  21.15 „ B u g a t t i11 ( k w a d r  l i t e r . ) ;  
21.30 M u z y k a  l e k k a ;  22.15 M uzyka  t a n e c z ­
n a ;  23.00 W ia d o m o śc i  m e te o r ,  i k o m u n ik a t  
policyjny ; 23.05 D. c. m u z y k i  tan .

Katow ice.  (395.8) G.: 18.50 P o g a w ę d k a  
z dz iećm i;  19.10 „ W  s tu le c ie  u r o d z in  ż<M- 
n ie rz a - p o e ty 11.

D x il i cedz& cn nie m r  m  s w a  m r  1  ̂ vj te a tr z *  iw it t ln y m„ W A N D A
Najweselsza, najdowcipniejsza i najzabawniejsza komedja sezonu, wytw. Universai Pictures-Eor- 
poration. Zakrojona na miarę wielkich arcydzieł /.agrarnej Klejnot reprerenratywny polskiej 

wytwórczości rezyserji MICHAŁA WASZYNSKIEGO.

K o c h a . . ,  l u & i . . .  S z a n n t c . . .
Szampański film wrzawy, śmiechu, tańca, porywających melodyj, ekscentrycznych przygód 
i arcyzabawnycb awanturek W rolach głównych: fugenju!>z 3  . 0  9 — L o d a  H l l a m a -  
Zuia P o g o rze is iM  — Hiądjrsiau! .V >.t«r — Miel. u Jtnir* — ZarcM bin* — 
W ojciech R u szk ow sk i — "'ostrad Toin — Stanisław  S it ła ń sk i — Ludwik
LawtAski — P a w e ł O w erto  i in . — Muzyka H. Wars. — 'Teksty piosenek: Konrad Tom 
Olśniewająca wystawa — niebywały humor — Wspaniale produkcje taneczne — festynująca 
gra artystów i niezwykle ciekawy scenarjusz Mawiają film teu w rzędzie najlep»zycb arcydzieł 
tegorocznej produkcji. — Ponadto v oro-ran najnowszy tygodnik dźwiękowy. — Po ząte.k 
seansów w dnie powszednie o g. 5, 7, 9,10 W niedzielę i święta o godz. ? popol. Program 27.

n r

Od czwartku 19 bm. Nowy sukces „UCIE5HY“ .
Najlepszy film słynnej wytw , Uniwersał11 twórczyni ,C zib i“ 

obraz odznaczony iłolym medalenr Akademji Sztuki w Londynie, obraz nagrodzony, jako naj­
lepszy film sezonu tegorocznej produkcji

IM YDWIF 1117 AD A | s m r
f »  i t .  w r  't ia r d a r e l S u ila t  a n  nowa ewoia-

0 a Hollywoodu ora" Jśłlin  bOlCs wa czele zespołu 9 3  gwiazd Uniweisalu. Dramat komety, 
która na ołtarzu miłości ztotyla cafe swe iy«ie — Gwarantujemy ie  podobnie i*k przy filmie 
„CzjJji*' film .Zaledwie wczoraj* jest arcydziełem tej samej klasy obrazem który w całym 

świacie aporkał sii z rekoraoweu powodzeniem (2 i pól miesiąca g>any w Warszawie).

Ponadto tygodnik dźwiękowy. — Początek programów o godzinie 5. 7 i 9.

iT. TRILBY. 10

, , R w i e c z t i i j w
par! m in istrow a HI. rep u b lik i.

autoryzowany" p rzek ład  z f rancusk iego  
Zofji Skolimowskiej.

—  T a k  dużo tu  osób, że już b r a k  jes t 
t lenu

—  Rozum iem  —  odpow iada ,  k icha jąc  
w  da lszym  ciągu , co je s t  rozpaczliw e g d y ż  
w łaśn ie  to c zy ł  z m in is trem  c ie k a w ą  rozm o­
w ę  o ciach, p o p rze d za jąc ą  zda ie  się b liską  
in te rpe lac ję .

Z am y k am  więc. okno. na leży  mieć 
■w zgląd  n a  cza w.ki pozbaw ione  c ieplodajne- 
go  poszycia.

Dcniza optrśyila p rzedzia ł  aby' na k o ry  
ta rz u  odetchnąć .  G dy li# w yp ad a ło ,  posz ła ­
b y m  chętn ie  w j e j  ś lady ,  lecz co u jdz ie  p a ­
n ience ,  nie pTzystoi pan i  m in is trow ei.  Siu 
cham s ta re g o  se n a to ra ,  k tó ry ,  zda je  mi się. 
zanudza  Danie la ,  odpowiada, bowiem w  d o ­
brze  mi z n a n y  sposóib: N a tu ra ln ie ,  pan ie  se ­
n a to rz e ,  na tu ra ln ie !  Ani s łow a nie s łyszy 
z w y k ła d u  te g o  b iedaka .  Mąż mój potrafi ,  
j a k  n ik t  inny .  odgrodzić  się od otoczenia, 
co m u  pozw ala  znieść w  Izbie n ie jedną  m o ­
wę. k tó re j  z obow iązku  zm uszony  jes t  w y ­
słuchać .

Rownadają. że k o b ie ty  są gada tl iw o .  Cóż 
dop ie ro  mężczyźni! J e s t  ich sześciu w  w a ­
gon ie  a  \vt zysćy m ó w ią  rów nocześn ie ,  niby 
zgraja p a p u g .

J e d e n  z m łodych  posłów znudzony  d y ­
sputam i. p roponu je  wmsolo:

—  Możeby"śmyT zagrali  w bridża  d la od ­
m ia n y ?  B ędziem y dopie ro  o w pół do trze- 
< io,j n a  miejscu .

IV zw yk łych  w a ru n k a c h .  Daniel,  czło­
w iek  czynu , nie lubi g ry  w k a r ty ,  lecz dzi­
siaj, g d y  n ie  może u m k n ą ć  przed n u d z ia ­
rzami. c h w y ta  sie b r id ża  ja k  osw obodzenia .

M iody poseł, bardzo  p rz e w id u ją c y . ma 
p rz y  sobie w szy s tk o  co potrzeba dn part.jł 
dwde talie k a r t ,  n o ta tn ik ,  ołów ek.

Partnerzy^ zas iada ją ,  g a d u ły  się uciszą.
Bridż s tw a rz a  milczenie, sprzeczki,  s to ­

sunk i tow arzysk ie ,  dochody .  TY P aryżu  żyją 
s t a d ia  małżeńskie , g ra ją c e  calemi Mniami 
w" b r idża ,  że zaś g ra ją  doskona le ,  czerpią 
zeń ła d n e  dochody .  D ziw ne to żyeir ,  zm ar­
now ane ,  niepotrzebni o n ikom u.

Je s te m  surowra  d la  leniuchów a  naw e t  
po g a rd z am  nimi. K ro tk i  jbśt cza* k tó ry  spę 
o za m j '  n a  ziemi, trzeba  go zapełn ić  p iękce- 
mi i dobrem i czynam i,  inaczej z próżneim 
rękam i wybierzemy' sie w o s ta te c z n ą  podróż 
i m am  wrażenie, że tam . w ffórze. nie p rzy j­
mą na* dobrze.

Nic zg łęb iłam  różnych  mądrości,  nie z d a ­
w ałam  egzaminów", lecz noehlebiam  sobie, 
że dobrze  znam życie. Powinno być w y p e ł­
nione, p racą ,  pośw ięceniem , milośońą a p o ­
św ięcen ia  i miłości nie t rze b a  ogran iczać 
u d k o  do swej rodźm y . gdvż  wszyscy", przez 
B o g a  stwmr/.eni ludzie, są  braćm i.

G d y b y m  się chcia ła  podzielić  niemi my­
ślami z tym i p an am i z se n a tu ,  nie zrozu­
m ie liby  mnie . R ow ność ,  w otnośc ,  b ra te .-  

i

’ stwm. —  to słowa, k tó r y c h  n ig d y  n ie  stosu- 
j ją  w' p ra k ty c e  (n ap rzy k la d  te n  lu k su so w y  
. poc iąg )  a- k tó re ,  j a k  im się zda je  oni w ym y­

ślili. C h ry s tu s  przyn iós ł  n a  św ia t  ze sobą ten 
C hrys tus ,  k tó re g o  od la t  ca łych zw alczają .

Dozia je s t  jeszcze w  k o ry ta rz u ,  ro zm a­
wia z k im ś n iew idzia lnym  d la  m nie; kogó->

' odl- ry ła  w-- tymi o fic ja lnym  pociągu.
’ Bridżyści są  spokojn i ,  D an ie l  g ra  b a id zo  

licho a jego  p a r tn e rz y  m a ją  z re zygnow ane  
miny, k tó rb  mię b a rd z o  bawdą. P o c ią g  mię1 
ko łysze,  nie śpią, lecz je s tem  senna.

J a k a ś  para ukazuje, się w d rzw ia ch  n a ­
szego  przedzia łu .  D an ie l  przedstawou mi j a ­
k iegoś  posła, i zapozna je  mnie, z jego  żoną. 
Po jiaru up rze jm ych  s łow ach, poseł zasiada 
przy g rac zac h  a  jego  m a łżo n k a  sądow i się, 
n ie s te ty ,  ko ło  mnie. zdecymowana wddocznie 

i nawuązac. ze m ną  rozmowę. G d y b y  Dozia 
'n i e  by ła  oouściła  sw ego miejsca, by ła b y m  

(niknęła tego  m nlziavsD\a.  B rzydo ta  te j  k o ­
biety jest pe łn a  p re tens j i ,  je j  oczy. te  d w a  

i okna  duszy, nie oprom ien ia ją  jej tw arzy .  
Csm iech ma n iem iły ,  up rze jm ość  zd a w k o w ą ,  
inzm ow a z nią, j e s t  w ięcej niż b an a ln a ,  a po 

[ d ługie j przerw ie , gdy pow inna zmia-rkowm . 
że nasz przedzia ł ma drzwi s łużące  do wyj 

1 ścia, o d zy w a  się nag le :
I —  J a k a ż  p a n i  szczęśliwa, że mężowi ■ 

pani udało  sie zos tać  ministrem !
Zdziwienie m a lu je  się na mej tw arzy , 

k tó ra  nigdy nie umie uk ry ć  m ych  uczuć, 
gdyż m ew ' dalej:

—  Ach, pan i m e wie, albo nie pam ięta ,  
że jesteśmy" ofiaram i, n iessczęśliwem i ofia­
rami!

—  C zego?
—  Ależ o s ta tn ie j  kom binacj i!  Mój m ąż 

był przez ty d z ień  m in is trem , i n a tu ra ln ie  
ca łk iem  przeistoczyliśmy" naszo życie. N iech­
że pani w yobraz i  solne, j a k a  to  k lę sk a .  Z a­
mieszkaliśmy w  a p a r ta m e n ta c h  m in is te r ­
s tw a . miałam w s p a n ia ły  sa lon  z m eblam i, 
k tó re  daw nie j  służyły cesarzow i.  C hcia łam  
w y d a w a ć  ob iady ,  fety., pokazać-, P a ry ż o w i  
ja k  w y g lą d a  m in is trow a , k tó ra  umie p rz y j­
m ować. Z.irodziłam służbę prosro  od diu- 

yszessy służbę węiszkoloną a Mizini", m ąż 
mój, me m ógł się  nadziw u" ja k  w szy s tk o  
doskona le  uizą.dzam. Mówił mi: . . lsJon ien t/ -  
no. b ły szczabyś  n a w e t  w  Palam i Dłizej- 
skinPp no i p rzyznam  sie. pani. że P a ła c  Fbi- 
zejski nie onieśmielałby" innie. K a ta s t r o f a  
n as tąp i ła  w p ią tek  to  n a p ra w d ę  zly dznui 
Czeka łam  z obiadem  n a  Miunia do godziny 
dziew ią tej ,  w m io is te rs tw ie  zaczeL k u r s o ­
wać złe wieści. P o w iad an o ,  że coś n ie  klei 
się w Izbii oy łam  n iespoko jna  s łużba śm ia­
ła  się w k u ła k ,  zbliżało się- n ieszczęście. 
\ c h  pani.  j a k  ty lko  zobaczyłam  Niunia po 

powrocie , zaraz po jego  m inie p o zna lanp  że 
sie -wszsstko skończy ło .  —  skończone  moje 
przejażdżki au te m  z szoferem z k o k a rd ą ,  
mój mąż nic umi ał ntrzy mać sw ego s ta n o w i­
ska i w yrz u co n o  nas  l a  drzwi nie d a jąc  nam 
więcej jak  tydz ień  na  p rzeprow adzką .

T a  g łu p o ta  i sze/,erośó rozb ra ja ją  mme 
i odpow iadan i z w spółczuciem :

—  T a k .  to  sm utne.

(Ciąg dalszy naetąpi).
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Mobiem, do i
O „ogródki dziecięce** w  Krakowie.

Jte  sfer rwfełdetekieh' otrzym ujem y nas tę­
pując* uw agi:

T rzeba przyznać. że mimo brudnych w arun­
ków g-oepodajrczych istnieje w społeczeństwie 
dużo zrozum ienia i ofiarności d la  tek  ważnych 
społecznie potrzeb, jak  udostępnienie dziatwie 
najuboższych sfer miejskich pobytu na świeżem 
pow ietrzu w m iesiącach letnich przez organizo­
w anie i finansowe poparcie kolonji i pólkolo. 
n.ji. Seereg ostatnich lał stanowi pod tym 
względem duży postęp w porównaniu z okresem 
przedwojennym , gdy akcja w ysyłki dzieci z 
m iast na wieś w porze letniej nie miała, tak  sze­
rokiego zasięgu jak  dziś. Inicjatyw a organiza­
cji społecznych znajduje poparcie w dotacjach 
państw ow ych i sam orządowych, dzięki nim też 
może skutecznie rozwijać sie i u trw alać.

Ale też na tern kończy się wszystko, co «ię 
robi w dziedzinie opieki nad dzieckiem w mie­
ście. Kolonje zaś i półkolonje trw ają tylko k ró t­
k i stosunkowo okres czasu i dają możność ty l­
ko części dziatw y korzystania ze 
w ietrzą. Natom iast 
jesiennych a także
co nie mogą. na wieś wyjechać — niema po 
prostu gdzie wyprowadzić dziecko( by mogło 
zabawić się i Odetchnąć na wolnom od kurzu 
i pyki powietrza.

J e s t to sprawa- szczególnie aktualna i do­
tkliwa dla Krakowa. P lanty  nic mogą wypełnić 
potrzeb 2 2 0 .0 0 0 -nego m iasta w zakresie zieleń­
ców i parków  —  są. zbyt ruchliwą arterią, ko­
m unikacyjną —  aby mogły stanowić miejsce 
zabaw  dla dzieci. Pożałowania godnym jest w i­
dok te j drobnej dziatwy, k tó ra  miejscami bawi 
sao w brudnym, zanieczyszczonym przez prze­
chodniów pia-sku i w deehają kurz płynący z są­
siednich ulic. W  dni pogodne trudno po prostu 
znaleźć wolne miejsce na ławce, aby dziecko

mogło chwilo odpocząć. Pozostają patKi: Jorda- 
na i krakowski. — Oba jednakow o zaniedbane, 
pozbawiono najprym ityw niejszych urządzeń 
.które zresztą nie są wcale -kosztowne; jakich 
w ym agają m iejsca zabaw dla dzieci — Park 
Wolski na dfugo pozostanie niedostępnym  te re­
nem dla tych najmłodszych obywateli m iasta 
Krakowa —  w każdym razie tak długo dopó­
ki nie zostanie tani przeprowadzona kin,ja tranu 
wa.jowa. — Są wprawdzie Błonia i to rozlegle, 
pod miastem — te  jednak ,b,oz ławek, krzewów, 
lub drzew dających cień. nie mogą być brane 
w rachubę. A przecież dzieci zwłaszcza n iniej­
sze winny codziennie znaleźć sie na powietrzu 
i to  możliwie blisko od mieszkań.

Potrzeba założenia licznych ogródków dzie­
cięcych sta je  się jasną. N ie idzie to  już o ja ­
kieś za wzorem zagranicy, w ykw intnie w yposa­
żone ogrody, ale o wyznaczenie jaluiajbli/ej 
śródmieścia szeregu, choćby niewielkich miejsc, 
ogrodzonych trawników jakotako zadrzewić.

Zapomniane serce.
(Fragm ent z powdeści.)

...Gdy patrzym y na młodzież daisiejszą i p o - : ją pracę, wystuka- od Tana do nocy swą pieśń 
równujemj ja z nami samymi 7. czasów firn-,'p racy  ,i stoi potem zimna., sztyw na, bezlitosna? 
liazjainyeh me możemy pojąć, że są to dzieci i Nie. m ożna zap u eezy ć , że dzisiejszym In- 
w tych  samych latach, chowane w podobnych.!ciziom z -takiemd poglądam i lepiej je s t na świe 
w arunkach, na takiej samej jak  my s tra w ie n ie . Że są, oni bardziej prostolinijni, programo- 
dueliowej. Młodzież dzisiejsza pod wpływem wi, że dzięki temu łatw iej i prędzej dochodzą
wojny i wielkich zmian w poglądach na wyeho 
wanie, —  jest zupełnie inna, niż była w latach 
1912 do 192(1.

Pierwszą wybitną różnicą u młodzieży dzi­
siejszej a wojennej i przedwojennej jest rea­
lizm. l-udzie dzisiejsi Mali się w ogóle wielkim ' 
niatctjalistąnu. nietylko 7, powodu kryzysowych 
e.pąsów i koniecznej dla życia gonitwy za pie­
niądzem:,, pn i patrzą dziś na wszelkie spraw y 
z tego punktu  widzenia. Nie mówiąc o sta r­
szych. którzy dziwnie szybko nasiąkli tym no­
wym prądem, młodzież właśnie jest nawskróś 
realna. W ychowana od małego w duchu sam o­
dzielności. sam owystarczalności, który p ro te­

gują njetylko postępowe szkoły ale i nowocześ 
ni rodzice, nauczyła się wcześnie dawać sobie 
radę z żyeu-m. zarabiać na siebie nieraz je sz ­
cze w gimuazjum. sta  wdać dzielnie czoło prze-1 szkdła

do  swoich celów.
Młodzież dzisiejsza w ysportow ana, zdrowa, 

dzielna, — trak tu je  naukę jako zlo konieczne. 
;w ypracow uje jakma.jprędzej w łasny fach, k tó ­
ryby dał jej zarobek i nie myśli już o wielkich 
ideałach z epoki rom antyków.

Przypatrzm y się. życiu rodzinnemu. Pięciolet­
ni ..bąk" jeździ konno, -śkiga się. sta je  do za­
wodów narciarskich, umie n iety lko czytać, ale 
pisać na maszynie, zna św ietnie atlas, zasa 
iiy obrotu c-ial niebieskich, prostsze m aszyny. 
1 2 -letnia panna zna św iat i życie, uważa się za 
dorosłą, jest bardziej samodzielna niż my w  
wieku lat 18-tn i 19-tu. Dom i rodzina- istnieje 
dla takich stworzeń m lodociano-dorosłych ty l­
ko poto. by dał im utrzym anie; w tym domu 
niema ich zresztą prawdę nigdy. Tego wym aga 

porty i życie. Rodzice. najstarsi na.
korzystania- ze słońca i po- llychj z.lopat.rzo.rna-h w ławki i wodo oraz 07vatv życiowym. Nie mów iąc już o mto- t . są M 'z l  p o 'tepowi-. Matka hula z córką
w miesiącach wiosennych pr m n ; cz01iych wyłącznie dla dzieci. I <];vdl c h ł o p c a c h . -  panny dzisiejsze praktyczne. ,)a flallcinjr,K m a |njfi , it,  Flirtuje z adoratorami
1 w lewe jeśli chodzi o ty eh | p  ■ t|ohrpj woy 7na]a.zj0|,v «7.ereg  t a k ic h j0 ’rotne 1 (lzie,ne-_llifj potrzebują wisieć bez kon swojej córy. Ojciec gania z synem po górach

punktów  na gruntach miejskich i państwowych, 
ii,a których prowizorycznie, przy minimalnych 
inwestycjach można by to ogródki już teraz uraą 
dzić. Możeby dało się uzyskać na ten ceł część 
gruntu  przy starym  forcie 11 wylotu ulic Długiej I 
i W rocławskiej, możnaby dalej przeznaczyć n0;ic’ 
choćby' skraw ek w Alei Słowackiego. w parku 
krakowskimi, na. plami na Groblach i t. d. Im

c* ..przy mam ustnej >p«.dttioj . czekając z u- na motorze. Nieraz i babka bierze żywy u- 
tęsiemeniem na męża. k tóM nu znow u będą cię -, (|.,ja | vv zabawach i zebraniach. zdirowiem i uro- 
żarcm. One sobie dadzą rady doskonale i sa m o -[ ją  roWąc konkurencje córkom i wnuczkom! 
dzielnie i tw arde życic ich nie pognębi. j pj., m łodej pałiiiy-e.maneypant.ki każdy ml o.

B a r d z o  pięknie. Dzielność i sam ow ystarczal- dzie.niec jeM- ..Bubkiem", którego wodzi się jak  
to rysy pożyteczne i potrzebne tak ro- psa na sznureczku, k tó ry  musi być ładny, sil- 

dżinom jak społeczeństwu. U y ,  wysportowany. Dużo ważniejszą rzeczą jest
Ue lu-zypatrzmy się dokładniej, we wszel- jkw estja ładnej k raw atk i czy wypolerowanych

na ten  cel i kich dziedzinach życia te j młodzieży:, czy pod .paz-nogei niż walorów umysłu i duszy. Dobrze,więcej tackieh miejsc udałoby sie
uzyskać, tem bard ziaj uczynionoby zadość tej j te-mi najlepszetni pozorami nie kryje sją wiele 
palącej potrzebie, powszechnie dziś odczuwanej, j złą. a może nie zle w pojęciu iteisiej-szem, ale 
Każdą inicjatyw ę w tym kierunku pow itałyby , cech rażących nas, dzieci wojenne.
sfery rodzicielskie 7. żywetn uznaniem. ' Ozy w  tych  w szystk ich  wysiłkach. d ą ż e - ! PTśei. powodzenie u pań. tu p e t  życiowy i dobre

niaob. rekordowych wyczynach nic zapomniano jocrwy. Do tego koniecznie anto albo bodaj tn-

żeby byl bogaty, bo lo w życiu najważniiejsze. 
A jeśli nie. to musi być pracowity i obrotny, — 
taki wszędzie da sobie rade. Ma mieć mocne

A. W.

Sałata przy każdym obiedzie!
'najw ięcej o tym najpiękniejszym  m otorze wszel-1 ' ' f' ! • szybkość decyduje dziś o wszystkie 
i kich działań człowieka. —  o sercu? Dziś c z c i  A o. Dyrte jak i prędko . — oto ukryte

W iosna je s t już w pełni a  wraz z nią na ta r­
gach pojawiły się nowe warzywa. „N ow alje11 
te są  obecnie znacznie tańsze niż w latach p o ­
przednich i dostępne prawie dla każdego budże­
tu  domowego. Należy przeto zwrócić na nie bacz 
ną. uw agę przy układanki codziennego menu i 
w jaknajszerszej mierze korzystać z warzyw', 
k tó re  są niezmiernie korzystne dla zdrowia.
Do najtańszych i najprostszych potraw  nadaje 
się przedew szystkiem  sałata i szpinak, obie ro ­
śliny obfitujące w cenne dla zdrowia sole i w i­
tam iny, k tórych  organizm w' pożywieniu zimo­
wym otrzym ywał stosunkowo mało.

Sałatę nazywają, królową, warzyw. Z ziele­
ni pojawia się ona pierw sza na rynku. W kw iet­
niu mamy sałatę inspektow ą, w maju dosta je­
my ją  już z grządek. Szczęśliwy, ktn ma w ła­
sny ogrćd, gdyż może ją. hodować w najlep­
szych w arunkach i zbierać rankiem, gdy kąpie 
się w rosie, która oczyszcza i odświeża rośliny. 
W ybierać należy sałatę chrupką, kiedy nie w y­
strzeliły  jeszcze z niej łodygi kwietne, bo wte­
dy ma liście, najdelikatniejsze. Z tego też wzglę- 
du. chcąc uniknąć liści zgrubiałych, trzeba sa­
łatę zasiewać i rozsadzać co 2—3 tygodnie. 
Najlepiej więc hodować takie gatunki, które 
prędko wr kw iat nie w ystrzelają. W łaściwa pora 
sa ła t —  to wiosna-, to  też przyrodolecznictwo 
zaleca szczególnie spożywanie jej w tej porze 
roku. Z pośród jarzyn nadziemnych sałata zali­
czana jest do najzdrowszych. Zawiera ona nie- 
ty lko dużo witamin i soli odżywczych, ale po­
lecana być może nawet na najsłabszy żołądek 
z tego względu, że m a najdelikatniejszy hlonnik 
(wfófemal Chlorofil (zielonka) sa ła t posiada w 
sobie pokrzepiające krew żelazo.

Nasze miejskie gospodynie, jeśli chcą mieć, 
zdrową sałatę, same powinny poszukiwać jej 
rano na targu. Jeśli jest zwiędła, w arto ją. dia czvźni 
odświeżenia włożyć do zimnej wody. Przed 
przyrządzeniem  należy ją starannie opłukać w 
kilku wodach i to każdy listek oddzielnie, aby 
uwolnić jarzynę z wszelkiego brudu i gąstóni- 
ezek.

Ocet nie jest polecany przez lekarzy. Kto już
go używa, niech wybiera owocowy. a strzeże 
się octu fałszowanego kwasem siarkowym lub 
solnym. Najlepsze do sa ła ty  są kw asy roślinne, 
a więc w' pierwszym rzędzie 
sok z kiszonych jarzyn lub 
z owoców agrestu , porzeczek, 
rabarbaru  (rzewienia).

Sałata dzięki zawartości

się hasło: precz 
czuloneinil

jednostkam i slabami prze

na-nw. m iłosierdzia, litości i Drwi su- z tvch r®e- , , .• 1 ten stary , ten przem ądry, tam tent zło wek kierujący sie sercem, uczuciem.! • 1 * ■ ’

swom lecznictwie rośJiimem Preci-s de PhytolJie- 
rapie), zaliczając sałatę zwykłą d o -śró^ków  
narkotyoznyeh o wielkiej w artości w lecznictwie 
dzieci.

Teraz, gdy piąta część zgonów przypada* ua 
wyczerpanie serca, gdy mnóstwo łudzi ..nie m o­
że na miejscu usiedzieć ', narkotyk zawarty w 
sałacie (lactucarium) obok wzmacniającego ser­
ce chlorofilu goduy je s t polecenia.

Badacz narkotyku  w sałacie Aubergie-r na­
zywa go rywalem opium i zalecą w tych w y­
padkach. gdzie byłyby niebezpieczne przekrw ie­
nia mózgu, jak ie pociąga za sobą stosowanie 
opium. Leclerc, przytaczając tę opinję.. podkre­
śla, że lactucarium  (narkotyk salaly j nie wpły­
wa szkodliwie na aparat krążenia krwi. ja.k 
opium, nie działa też źle na ape ty t i nie .wy­
wołuje zatw ardzenia. Zwłaszcza dzieciom zale­
ca Leclerc sałatę (względnie lactucarium  . gdy
chodzi o uspokojenie pobudliwości nerwów, wy- j W0 w łasnych, nieraz urojonych, trageJdjach. 
wołanie snu. uspokojenie ataków kaszlu w ko- negował wartość pracy własnym swoim wybu- 
khiazn. Stosowanie lactucarium  nawet długo- jałyrn romantyzmem. Człowiek taki żył o ty le 
trw ale nie wywołuje najmniejszej depresji. tyłilto produktyw nie, o iie swym wielkim ta len ­

tem. umvfiiem ozy sercem tw orzył wielkie w ar.

wszyst.kiem. ..Dii 
ukryte- hasłu

młodzieży, tak  dawno już świetnie podchw yco­
ne przez Boya. Młodzieniec musi być posłusz­
ny. uległy, gotów  na każde skinienie m ałe; 
..chłopczycy". Nic wolno tnn mieć swego zda 
nia i wymagań- Od niej zależy kiedy zechce

. ,, . , go pocałować. Grzebie się w tych ..bubkach"Kto s-te dzis wzntsza wielkicm sercem. czt- i T , , „  , . ,  . .jak w ulęgałkach gdy przyjdzie wybrać męża:
źle skacze ,

się i ceni rozum, gen ja In e wynalazki, sportowe 
wyczyny. Wyno«i się na piedestał, stusznie zre- 
Sgtą. lmjzi zflrowych. silnych, realnych Głosi

czy;
człowiek de lika tny ,  miękki, 
pow ojennych  realis tów  ro m an tyk .  —  jes t  w y ­
śm iany  i w zgardeony. Marzenie, fan taz ja ,  idea­
ły. —• te wszystk-Ie piękne rzeczy, osnuw ające  
epokę rom antyzm u jak im ś  dziwnie, p o ry w a ją ­
cym nimbem, —  są  dziś zaw adą, m rzonką, po ­
g a rdą  fyc-h silnych rekordow eów . którzy po 
trupach  innych gonią do r.elu po pieniądze, w y ­
czyny i w ątpliwe zaszc-zyty.

Nikt nie potępia  dzisiejszej wielkiej propa­
gandy pracy, bo ona poza re l ig ją  je s t  tym  w iel­
kim m otorem , k tó ry  trzym a  w sprawności jed ­
nostkę. naród, państw a .  Bom a n ty k  7, epoki T e t­
m ajera  i P rzybyszew sk iego ,  g rzebiący do smier-

_ . - j  ten brzydula, inn\zagubiony wsrod

P ała tka  głow iasta prócz własności odżyw­
czych — uśmierza kurcze, pomaga w bronchi- 
taeh i katarach kiszek, podobnie jak otrzym y­
wane 7. niej lactucarium  . i przeciwdziała, bez­
senności.

A więc? .Jedzmy sałatę! 

— aWMBW— B tm JW B M i

m. S.

J i u m o r .

P o p ra w a  obyczajów : G dy w to w a rz y ­
s tw ie  ro z p ra w ia n o  o u p a d k u  m o ra ln o śc i, 
s ta ra  p a n n a  tak  się  o d ez w a ła :

— M ów cie so b ie  co ch cec ie , a le  męż- 
ą o b e c n ie  m o ra ln ie js i. niż. d a w n ie j.

—  D laczego  ?
—  C z te rd z ie śc i la t tem u  n ig d y  n ie  mo­

g łam  sa m a  p rz e jś ć  sp o k o jn ie  p rze z  u licę , 
a d z iś  n ik t  n a  m n ie  n ie  p a trz y .

N ie m ożna liczyć... —  Czy w rz u c iłe ś  m ój 
lis t do  s k rz y n k i, k tó ry m  w 'la ta . gdyś w y­
chodzi! do b iu r a ?

Mąż.: —  N ie, bo...
Ż o n a  iry tu ją c  s ie : —  N a tu ra ln i Ml! Za- 

sok cy try n o w y .-p o m n ia ł!  To je st zaw sze  ta k !  n a  w as męż- 
soki wyciśnięte j cz-yzn, n ie  m ożna n ig d y  liczyć. S am e ty lk o  
jabłek lub liści g łu p s tw a  m ac ie  w  g ło w ie , a o n a jw a ż n ie j-  

I szych rze cza ch  z a p o m in a c ie , 
uli m ineralnym Maż: —  A leż. k o c h a n a !  Nie. ch c ia łem

doskonale zastępuje wody mineralne, ma wsz;rK-|go w rzucić , bo...
że nad niemi tę przewagę, że jej sole łatw iej Ż o n a : —  T y lk o  s ię  n ie  Ihim acz!... Scho-

so b ic  sw o je  w ym ów ki d o  k ie sz e n i... wisą przysw ajano przez organizm.
Słynny anatom  grecki Galion (rok 131— 201) 

na schyłku życia nie dawał sobie rady z bez­
dennością. gdy nie .jadł sałaty. Tę nasenną dzia­
łalność sa latv  tłum aczy znakom ity Leclerc w

waj
d z ic ie  go!... n ie  m ógł, d la cz eg o ?

Maż: — ...boś z a p o m n ia ła  napisać, a d r e ­
su na  k o p e rc ie ,  a n ie  w iem  do kogoś  p i ­
sała.

. tośęi psychiczne, których nie stworzy dzisiej­
szy skoczek czy footbalista. Pozatein byl to 
fanrtasta, marzyciel, człowiek z gruntu niereal­
ny. zatruw ający nieraz życie sobie i bliskim.

Czyż jednak w tym dzisiejszym wielkim 
program ie pracy, na jak i sk ładają się setki naj­
różniejszych działów, —  nie wyeliminowano 
znowu żywej sprężyny człowieka, —  W o n ?  
Dlaczego w szystko ma być zimne, egoistyczne, 
s a m o lu b n e j Co ma zrobić jednostka, urodzona 
i w yebow ąna wśród haseł rom antyzm u? Co ma 
z sobą zrobić człowiek, którego złam ała burza 
życiowa, k tó ry  nie w stanie bez życzliwej po­
mocy, bez serca ludzkiego, zmarnieje, przepad­
nie? Czy dlatego, ż-e je s t słaby psychicznie lub 
fizycznie, że jest nieszczęśliwy i biódmy, mamy 
go odtrącić, kopnąć, skazać na śmierć lub go r­
szą od niej. m oralną w egetację i nędzę? Czy jest 
godnem . człowieka, k tó ry  porusza przestworza 
i przemierza oceany, zdeptać; jak  robaka jed ­
nostkę słabą a może zdolniejszą i stokroć cie­
kawszą duchową od niego?

Okrutni są dzisiejsi ludzie, — i niestety  
młodzież! Tu nietyilko brak serca t.u oĄjjry 
wa role także daleko posunięty egoizm. ,,B y>  
mnie było dobrze"; oto dzisiejsze hasło. ,,ua 
jako jednostka ?Una. zdrowa, pożyteczna, — 
musze podept-er jednostkę słabą-’. Niech ginie, 
niech p r z e p a ć i a .  niech nie zawadza innym w pę­
dzie naprzód- Na miłość Boską, czy lo są  lu ­
dzie? Cz (o nie zwierzęta, które zagryzają bez 
litości M-ibszslgo przeciwnika? Czy w dzisiej- 
szem otólnem  zm echanizowaniu świata człowiek 
ma sir1' stać m aszyną bez serca, czucia i ner­
wów? Maszyną, k tó ra  wypełni bśz zarzutu swn-

wreracie ..goły", — maro 
czas. poczekam, nie dam się wziąć na kawał!

O niewiasty krótkowzroczne! Jakżeż będzie 
wyglądać życie wasze 7. t a k ą  la lą? Czyż dziwić 
się można, że go porzucacie nim rok upłynie 
i . 'rozczarowane" szukacie nowego „B ubka'-?! 
Ot,' co wam dają silne pięści, dobre nerwy i 
pustka duchowa, k tó ry  odćjdzie- bez cienia li­
tości, zostaw iając was n a  pośmiewisko i nowe 
poszukiwania, wyikipiwający waszą naiwność i 
pusty dalej jak  tykw a!

..Zrobiła w spaniałą partję”, słyszy się często 
o pannie, k tó ra  poślubiła człowieka z tow arzy­
stwa. przystojnego i bogatego. 0  nędzo! Ozyż 
inie umiecie już patrzeć wyżej? Czy nie wolicie 
związać życia z a rty stą , muzykiem, pisarzem, 
jednostką, k tó ra  żyje ideałami, k tórej celem 
są, wielkie rzeczy, którego ciągnie szeroki świat, 
wielkie zagadnienia, —  przy  boku którego m o­
żecie przeżyć chwile naprawdę, wielkie ! wznio­
słe, który was nauczy pięknie patrzeć n a  Bo­
ży świat j ludzi? Czy nie lepiej wyrzec się 
wielkiego tow arzystw a, strojów, dosta tku , by 
żyć górnic i pięknie? By stworzyć wartość* 
wyższe ponad dzisiejszy zm aterjalizow any 
św iat? Czy nie wolicie znieść jego kaprysy  i 
fantazje, pewne, że w człowieku tym  macie 
wielki skarbiec wysokich w artości? ACołioie 
tam tą lalę o pstrem  ubraniu i pustej głowie?

Nieszczęsny m aterializm w kroczył we wszel­
kie daieidizćny życia. Dla. pieniędzy żona 0 - 
puszcza męża, syn m atkę, przyjaciel przy ja­
ciela. Zresztą przyjaźń... Czy może ona już. nie 
żyć, ale w egetować w dzisiejszych stosunkach? 
Czy przyjaźń nie jest w łaśnie wyrzeczeni om 
się, zaparciem siebie, nieustanną pomocą dla 
drugiego? Czy dadzą- żyć temu uczuciu n a j p i ę k ­

niejszemu z pięknych?
Dumajmy nie nad smutkiem tych rzeczy, 

ale, nad ich ratowaniem.
Nie dajmy wykorzenić złemu światu, rzeczy 

pięknych.
Gdy zaprzepaścimy serce, zginiemy wszyscy.
Człowiek bes serca nie może żyć.

Marja Satidoz.

Praktyczna rada. — Poradź to i kochany 
radco co mam zrobić —  wczoraj ż/ma rog- 
bila mi o głowę talerz porcelanowy.

—  Na to jest tylko jedna rada.
— Jaka, jaka?
— Kup sobie drom przyjacielu do co­

dziennego użytku komplet naczyń alumin­
iowych.
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